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Beneficiorum simplex ratio eft; tantum erogantur; si 
reddet aliquid, lucrum eft, si non reddet, damnum 
non eft. — Ne cefsaveris, opus tuum perage , & 
partes boni viri exfequere. Alium re, alium fide, 
alium gratia, alium consilio , alium preceptis fam 
lubribus adjuva. 

L. Аму жиз. Seneca de Beneficiis L. I. С.П. 
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Cs Filantropit: Publicznéy  zgromadzający:. rą- 
zćm Przyjációl Ludzi, i tych, którzy mają sobie za náy- 
słodszą powinność czynić dobrze zasłudze , i tych, którzy 
warci są ze wszech miar, aby im dobrze czyniono, i tych, 
którzy przykład ofiarowanych i zasłużonych dobrodzieystw 
sprawiedliwie cénió umieją, ażeby przez takowy związek 
.zaszezyconé zostało przeznaczénié, Rodu Ludzkićgo „jest 
zaiste widowiskiém lubém. zawsze dla Dusz Pięknych, a'U- 
roczystością robiącą tyle Epok w Historyi Cnoty i Spo- 
{естпоќсі, ilé razy się przez współczucia Sere Poczciwych 
obchodzi, Taki‘ obrządek, dzięki drogiéy 1 wiekopomnéy 
Pamiatce Bytności DOBREGO KROLA w W ojewodztwie Kra- 
kowskićm! odnawia się dnia dzisieyszégo po trzeci, raz па 
tém tu Amfitejatrze nie tylko Naukóm Młodzi Narodowéy, 
ale i Cnotóm Prácowitégo Ludu pole do przekazu da- 
jącym. 


Ktokolwiek posiada jasne wyobrazénié o interesie Г ліл - 
kości, kto oddycha szezéra przyjaźnią ku podobnym so- 
bie Jestestwóm , możeż się oprzeć roskosznému zachwycé- 
niu zmysłów wzgłądając na postać okazałości, które sta- 
nowią dostoyność Posiedzenia Filantropów Polaków? Za- 
czynają od wyrządzenia nayglebszéy czołobitności Tworcy 
wszelkiego dobra, łączą się pod hasłóm Dobroci Maje- 
statu, który Go uobecnia w Narodzie , odtwarzają na mo- 
- mént ow wiek złoty dowcipnómi baykami to; panowania 

A 3 j Sa- 


| TT a Eee 
|| Saturna, to mieszkaniä na ziemi Astrei od Starożytnych 
I - przysłoniony , wydobywają z Gminu Cnoty Czynné i win- 
11) szują ich Społeczności, a kończą na uczezéniu Wspollu- 
dzi wszelkiego rzędu użytecznych. Oto Swięta Religia, ta 
i náystarsza Cora BOGA , ta Matka zgody Towarzystw, 
| ta níylagodnieyszá Pocieszycielka nieszczęśliwych i prá- 


cujących , ta Mistrzyni prawego bohatyrstwa przodkuje u- 
siłowanióm Dobroczynnych pragnących wspölnego siebie 
uszczęśliwienia; błogosławi checióm Majetnych , ktorzy zkła- 
dają dobrowolnć :ofiary "dla: talentów z dobrémi obycza- 
jami złączonych , błogosławi. prácóm Ubogich, którzy “dziá- 
Jaja skwapliwie náyistotnieyszé towarzyskiego Zycià przy- 
jemności; uchwala zamiary piérwszych i mówi im: „ Wy 
u/prawicdliwiacie Mądrą Opatrzność Oyca mego, który was 
véhciól mieć Jzafarzami obfitości ma Ziemi , naśladujecie Jego 
I micograniczong! Dobroć „) pokrzepia nadzieje drugich i: mó- 
| “wi ima yy Wy dokonywacie Święto Prineodawthwo Oyca mego , 
"który was chciół mice na rzedziami tworzącómi i polepfzaja- 
i ¿mi byt wûm: podobnych, nasladujecie Jego W [zechmocné Ra- 
mię ,, a wypogodziwszy sumiénià wszystkich przez podchlé- 
bné przekonanié i nayżądańszą spokoyność , wprowádzá ich 
władną ręką na to mieyscé, gdzie ustaje niezmierną, od- 
ległość: między braćmi, i gdzie má roskosz widzieć na 
a | -Fonie Obywatelstwa, tak јак zwykła widzieć na Louie 
| Natury, 2 piastować na Łonie swojém, już nie imie- 
|) niém tylko, lecz w rzeczy samey rodzonych, Oto 
sie wystawia:ku ezci serca wspaniale myślącego Rodaka 
I -Obraz DOBREGO KROLA PIASTA, którego Łaskawosć 
Il - przymusza Współczesnych do uszanowania w Poswieconé y 
Osobie Jego Oyca Ludu, a w naypoźnieyszćy potomno- 
| ści zabezpiecza cześć nieodmićnną Dobroczynnego Cié- 
I | niowi, Oto na stopniach Tronu chlubniéy polnémi kwia- 
| tami oyezystéy ziem niż blawátém Azyatyckim zdobnć- 
$ go zasiáda Orszak Cnotliwych , którzy swą zasluge, nie 
| slepému, trafowi, nie dziwacznómu mniemaniu y lecz oso- 
i bie 


bistóy czynności winni. Oto rzesza Świadków i Sędziów. 
Oświeconych i Czułych przyklaskuje szlachetności wyzu- 
wającey się Z przywilejów losu i przesądu , a zabiegaja- 
céy uprzeymie 7 wiébcami pricóm rolniczym i rzemiesl- 
niczym przywilejowanym przez wieczystć prawa Natury, 
Już Ludzkość poszeptuje w sercach rozrzewnionych ,, prze- 
cię mnie Ludzie czują , uznają sie z jednakiego ulepionemi 
materyalu, witają Się jak dzieci jednego Oyca, przecię chcą 
się oglądać ‚[zezesliwemi ЖЕЛ w|zystkich , nie wyymujac 
żadnego. La tym Gmachem ılez to różnie podziélajacych 
i aż do nieskohezonosci stopniujac ych członki Fowarzy- 
stwa! jaka nierówność! w tym Gmachu pie upatruje się 
tylko jedyna Klassa Ludzi Równych , Klalsa Dobrych , 
KRÓL DOBRY , Bogacze Dobrzy, Ubodzy Dobrzy, sio- 
wem: Naród Przyjaciół Ludzkości. Sam oblask tak swié- 
tnégo Obrządku już Z siebie jest nadto wymownym, a- 
żeby Mówca postawiony wśrzód tak tkliwéy scóny, nić 
miał postrzegać; Że mu barzićy przystoi dumać w nie- 

rzerwanćm milczeniu niż glos zabiérac. Jednak tu sta- 
nalem , abym cos powiedział, bo tak były zagajané pićr- 
wszć dwa obrządki, bo miło jest odpowiadać sile obu- 
dzoney czułości przez świadećtwo nawet zimnego zastano- 
wiénia Rożumu, 


Dostał mi się był przy piérwszym Obrządku tón dział 
podchlebny , iż mówiłem imiéniém Związku Filantropów, 
i odmalowalem z czystégo wewnętrznego czucia obraz 
„Przyjaciela ludzkości, jak on mysli porządnie , jak czu- 
je mocno, jak czyni szlachetnie , jak życzy Rodowi Lu- 
dzi przyjaznie. Następny Mówca przy powtórnym Obrząd- 
ku przystósował dzielnie i szczęśliwie wzór ogólnego do- 
bra Ludzi do uskutkowania dobra Ukochaney Oyczyzny 
Naszey. Do jego wybornégo malowidła nie masz co przy- 
dać, ale gdy znowu mówić mi w tak wäzney okoliczno - 
ści przychodzi, chcę dorysować Obrazu Pilantropa ode- 

mnie 


mnie zaczętego, nie żebym wdzięk jaki przydał do tego 
naypięknieyszego dzieła Przychylności ku Ludzióm, która 
będąc tu. tak jawnie wskazaną i tak Żywo uczutą, nadto 
musi sie podobać $wiatléy Powszechnosci, aby miała po- 
trzebować okras obeych, lecz żebym sobie uczynił przy- 
stęp do zalecénia publicznie cnót i obyczajów tego Gro- 
na Pracowników, którzy pokazáwszy się sami Przyja- 
ciólmi ludzkości przez prace użytecznć i chwalebne az 
do przykładu pożycie stali się godnémi szezodrobliwosci 
Przyjaciół Ludzkości majętnieyszych poczytujących za chlu- 
bę oddawać im sprawiedliwość nie tylko przez podanie 
uczynney ręki, Jecz i przez glósné uwielbiénié Y przy- 
miotów. Przydam do zarysów czułego i bezinteresso- 
wuégo Filantropa jeden jeszcze zarys szczególnićy ce- 
chujacy i niejako ukończający Jego charakter, to jest; 
Ze Filantrop nie morduje się nigdy przykrościami swych 
ofiar , ani się zraża przeciwnością Od czynienia dobrze 
Wspólludzióm, i że ta stałość i jednostayność w zabie- 
gach około rzetelnego dobra Społeczności stanowi peł- 
nię jego uszczęśliwienia , jakiém się w Życiu $miertelnem 
cieszyć mozna, 


Aby moeniey uczuć i náysluszniéy oszacować wielkość 
utarczek z owómi przeszkodami, którć Człowiek Dobro- 
czynny, Człowiek Przyjaciel Ludzkości w swych näyle- 
pszych chęciach i czynach zpotykać musi, a któré -zwycie- 
Зас umić, i z których stateczny tryumf uwićńczą jego cno% 
tę i meztwo, nie trzeba z oka spuszczać prawd dawniey 
odemnie założonych, że bydź bogatym lub ubogim nie 
jeft ani winą ani zasługą, a zatem ani rzeczą nagany, a- 
‚ni rzeczą pochwały, lecz Ze od porzadnégo i rozumnć- 
go zażywania majątku przez bogatych i od chetnégo a 
przydatnégo łożćnia sil osobistych. do pracy przez ubo- 
gich zawisł naylepszy stan Spółeczeństw Ludzkich, że Fi- 
Jantropein nie tylko jest ow szczodry Bogacz, co wspa- 
nja- 


EA 
niále udzielą cząstkę dostatku na nadgrodzénié talentu prá- 
cujących i zasilenić potrzeby nieszczęsliwych Współludzi , 
ale i ow czynny Ubogi, który ochoezo i usilnie chwyta 
się robót nayużytecznieyszych Towarzystwu. Trzeba mieć 
za zakład dowiedziony i przypuszczony; że tćn tylko na- 
ród jest rzeczywiście szczęśliwym i Oyczyzną Ludzi, gdzie 
Łaskawość jest Cnotą Króla, 1) Sprawiedliwość Cnotą Osób 


kierujących styrém rządu, szezodrobliwosé Cnotą Bogaczów, ` 


a praca i przemysł chwälebny cnotą Ubogich ,i że z tych 
źrzódeł razém złączonych wytryska właściwie całkowita 
summa Szezesliwosci Publieznéy , że gdzie Sprawiedliwość 
Rzadu trzyma szale niewzruszona miedzy poruezonémi swéy 
pieczy, a osmiéla wszystkie klassy mieszkańców, każdą 
przyzwoitym sposobem , do ulepszania losów Powszechno- 
ści, gdzie Bogacze ożywiają czynność w milijonach rąk 
przez pomoce i nadgrody dla talentów, lub dzwigają z zley 
doli niewinnie i nienchronnie nieszczęśliwych w starości, 
w kaledtwie , w klęskach , przez łaski i pociechy, gdzie U- 
bodzy wysługują się przez kunszta, rzemiosła i potrzebne 
professye Oyczyznie , Panującemu, Bogaczóm; tam nikt 
nie może nałóźdź sie ani nazywać upośledzonym lub nę- 
dznym. Są to prawdy wieczysté i szanowne, których nie 
można dosyć powtarzać dla interesu náywiekszéy liczby 
Ludzi; prawdy, na których się opićrać musi wszystko, 
cokolwiek" kiedy "będzie czyniono lub mówiono w du- 
chu Filantropii. Do tyeh tylko prawd stósownie w ka- 
żdym czasie można wyrachować korzyście lub straty Spó- 
lecznosei rownajge rząd z obywatelmi, do tych prawd stó- 
so- 


3) Łaskawość widzianá była między Cnotami Náylepszych Krolów przoda 
kującą. Nikogo barziéy, mówi SENEKA, nie zdobi Łaskawość, jak Króla. 
„HENRYK LY. Król Francuzki , ow model Dobrych Panujacych, zapytat się 
był młodego Xiazreia de Montmorenci, któryby byt przymiot w Królu 
náywiekfxy ? Łaskawość, odpowiedział Xiąże. Dlá czegoz Łaskawość 
raczey , rzekł Król, nii. odwága, fzczodrobliwość i tylá innych cnot, 
któré Panujący posiaddć powinien # — bo do famych Panujących na» 


leży wybaczać i karać na świecie, odehrál odpowiedź i przestał. 
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sownie możpa ocćniać koszt ofiar i meztwa Dobroczyn- 

nych równając między sobą klassy Ludzi nayogolnieyszć , 
a näybaıziey w oczy wpádajacé , to jest Bogaczów i U- 

bogich. 


Szczęście Rodu Ludzkiégo wtedy. dopiéro zacznie bydź 
powszechném i trwalém, kiedy dobroczynność wzajemna 
między témi klassami stale się ustanowi, ale jak mała do- 
tąd liczba tych Ludzi uprzywilejowanych, którzyby przez 
cały ciąg Życia nie ustawali czynić dobrze wspóltowarzy- 
szóm w miarę śwojey możności , lub rzetelnie byli dobro- 
czynnémi ! Uczy nas doswiádezénié codzienne, Ze czło- 
wiek náygminnieyszy popędem tylko wrazow i 'nawalnych 
zdarzeń zaymowany nie potrzebuje ani swiatlégo wyobrá- 
zenia o związkach Społeczności , ani ,pewnégo w czuciu po- 
rządku , aby uwzajemnial: uczynnosc drugich, lub lekką 
usługę oddał blizniému, kiedy to nie kosztuje ofiar., 1 


kiedy łatwo jest zaspokoić odzywa‘ ący. się czasem w gruncie, 


duszy nawet naytwardszéy ow głos Ludzkości: lituy nie/zcze- 
śliwego ‚ сёй fzlachetnie: zastuge. Czytamy przykłady w smu- 
tnéy Historyi Ludzkićy , ktora od wieków náy glosniéy wiel- 
biła owych bohatyrów fałszywych, co to nayzuchwaley 
napastowali, lub oszukiwali 'nayzręcznićy , 2) a przemil- 
cza- 


` 
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2) Filip IL Król M»cedoński zwykł był mawiać : dzieci trzeba: łudzić os, 


rzechami, a ftarych przysiggami. jakimże czołem, Historyá $mialá 
nam wysrawić tak zdrayczo myślącógo wielkim człowiekiem? Alerander 
Syn Filipa , бгу, przymuszał lud do, wierzóniń, że był Syném Jo- 
wifza Hammoriskiego, który cylé narodów najacháł i zbroyna uci- 
snal ręką, i który jeszcze płakńł , że świat ten był za wazki dla 
jego zdobyczy, gdy sig. zapedzıt między lasy i skały aż do Scytow, 
uslyszát of ich Starca taką przemowę : Nie jefies Bogiem, bo ¿le 
czynijz ludziom. Diä czegóż powtarzámy go z Mistorya /7.elkim, 
kiedv go współczesnć Narody doznały Ciamiężycielem ? Nieszczęśli- 
wy Ród Ludzi jeżeli będzie liezył wiele tukich Wielkich?  Radzibyśmy 
ićzcić [ne piórwszógo , który posiat i рода Żyto, pierwszóso, któ- 
ry еке ci leba wypićkł, pićrwszógo , który konopie na płótno wye 
robił: Hist rya nam ich niepodala, podała Jmiona Wyn: dezców złych 
praw, srozich mak i szkodliwych kunsztow, a nazwała Wielkim Ponts 


en 
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czała imiona.niesmiertelnosci godrié owych Dobrodziejów To» 
warzystwa , co naypożyteczniey: orali , 'siali, szczépili, bue 
dowali, prządli , kuli i.t. d. czytamy , że, częstokroć ty» 
rán oswojęny z náykrwawszémi katowniami, bywał w pee 
wnych: chwilach przystępnym a nawet az idoi zbytku trwon= 
nym, kiedy to nie uszezerbialo bawideł:jego' potworóych 
namiętności, i kiedy nie czyniło. żadnego + gwałtu: czuwa. 
jącey а do przemocy zawsze podZegajaeéy ambicyi: Bądź 
pierwfzym |! Ow okrzykoiony  dziwotwor + Kaligula , któ» 
ry wszystkie, rodzaje okruciénstwa -wyczerpnął, „który Zy= 
czył, ażeby Lud Rzymski mógł mieć г jedną sżyję , któraby 
on. jednym: zamachem miecza rad przeciąć , miewał chwi- 
le. łagodności у w. których -kosztowne ,upominki „rozdawał, 
Ow nayczarnieyszy Niewdzięcznik Nero , który własną Mat- 
kę, Nauczyciela i naysłodszych Przyjaciół pomęczyt , miał 
raz przecię czucić ludzkie, gdy na podany mu od Bur- 
rula do podpisania: wyrok: mierci przeciw: winowaycy 
zawołał: Ak! bodaybym był mie umial pifac’; ale fenome- 
na dobroci nie były i nie będą nigdy zasadą szczęścia 
Rodu Ludzkiégo! Zdarza się widzieć wielu Bogaczów o= 
kazujacych się nader grzecznemi względem ubogich , a na- 
wet chlubiacych się z przychylności ku nim, ale jak rzad- 
cy, coby: się mogli zaszczycić 'wspaniałością prawdziwą ! 
Ich poufałość jest im barzo wspólna z naymniéy wspa- 
nialémi, Skłon głowy, uśmiech łatwy kilka.słów uprze- 
dzających nie ich nie kosztują, kosztowałoby: zaś bydź 
szczodremi, Widzimy znowu rzesze ubogich, którć sie 

i czol- 
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pejufza, którógo ślub zdobywezy od Pliniufza Naturalisty dochowany 
okazuje wartym przekle&wa licznych pokolćń. Dósyć jest przeczys 
саб ten Ślub, aby się przekonać , jak barzo często Hiftoryd rzeko- 
ma Ludzi jest Historyą srogich 'Ziviérzów : = Knejufz Pompejufe 
Wielki Imperator‘, który xtoczyt zoletnią woynę , który 2,:$83;000 lum 
Ozi rozprofzył, wygubit lub w kaydany okut, który 766 okrętów 
zatopit lub zabrał , który 1573 Miafti Zamków dobyt, który xiémie 
od Jeziora Meotyckiégo .aż do Czerwonego + Morza poobit,: ślubuje Mia 
nérwie, — 


czółgają u nóg Majetnych, opiéwaja ich imiona i godno- 
ści z pokorą, „modlą się za ich powodzćnia żyworucho- 
mémi wargami, ale jak mało tych, coby chcieli szczć- 
rze i stale przyłożyć rąk do prac pożytecznych, żeby 
nie tylko nie byli uprzykrzonémi natretami , lecz żeby zo- 
stali uznanemi za czynnych i potrzebnych w spółczesno- 
ści! Nabożćństwo ich, którego aż do slow nierozumie= 
ją, i w któróm myśl ich roztargniona jest widokiém ty- 
siąca . ubocznych obrywek , jęk przysadny , wzruszanić ra- 
amión 1 twarzy niby teatralne , a nałogiem ćwiczone nie 
майа ich sił, nie wycieńczają zdrowia , nic prawie nie 
kosztuje wyłudzać zebrackim rzemioslém względy i gro- 
sze jalmuZniczégo gminu; kosztowałoby zaś zarobić na 
zaletę z pilności, z statku, z doskonałości w powołaniu 
do pracy recznéy. Narażać się na niewczasy, na tro- 
ski, na przykrości, na ogolocénia, na niezliczonć za- 
wady często nawet naydobroczynnieyszym grożnć , czy to 
w szafunku majątku czy w użyciu sił osobistych, i mieć 
zawsze na baczności interes Rodu Ludzkiego, z tem u- 
silowaniem, żeby się od nas tak daleko dobrze działo 
Współludziom , jak daleko możność sił naszych fizycznych ` 
lub moralnych wystarczyć zdoła, nić może bydź nigdy 
ani skłonnością ani zwyczajóm Człowieka Egoisty oboje- 

tnégo na los Ludzkosei. Jest to stałość właściwa Czło- | 
wiekowi' Filantropowi , Człowiekowi Przyjácielowi Ludzi 
jakąkolwiek od Opatrzności Náywyzszéy obdzielonégo do- 
la, i na którą jego tylko stać samego. 424 


Oprócz. ostatecznych kolei losów , jakić bywają zbytek 
pomyślności i. zbytek. siéro&wa , w których náytruduiéy jest 
bydź wspaniałym, ileż to nawija się goryczy w życiu! 
ile przeszkód do dobroczynności wypada z przesądów i 
nałogów panujących , zigrzyska i przewagi wrodzonych lu- 
dzióm passyy, z zasadzek i obłudy przewrotnych gieniu- 
szów, z czarney zazdrości nieprzyjaciół pięknych czynów, 

z nies’ 


nd 
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т. hiewdzieczüosci saméy odbićrających laski, któré. Bogas 
cza od szczodroty, Ubogiégo od prácowitoséi 2гадаја i 
barzo prędko gorliwość studzą |. Zostawiny teorye.i газ 
chunki w tey merze Filozofom , którzy: tylko do pewnéy 
części oświćconych rozumowania użyć umieją, poydzmy do 
praktyki, którą przekonywa wszystkie klassy Powszechno- 
ści. Zobaczmy w przykładach, jak słaby jest w opićra- 
niu się przeciwnościóm Egoista, јак w majątku nikczemnie 
ulégá pod. wszelkim niesmakiem, ażeby, nawet nie miał 
z czém walczyć, jak w ubostwie „omierża sobie prącę i 
staje się szkodliwym prożniakićm przez bezczynność lub 
gwałty. Zobaczmy znowu Filantropa, jak przełamuje od- 
ważnie wszelkie trudności, aby tylko dogodził sercu Ży- 
ezgeómu Ludzióm naylepićy , jak w dostatkach jest hoy» 
ny dla nieszczęśliwych i pracowitych , jak w ubostwie ciér- 
pliwy i naymniéy osobę swoją dla dobra powszechnego: o= 
szczędzający, a okaże się ta stałość , która towarzyszy 
dobroczynności Człowieka Przyjaciela Ludzkości. 


Egoista tém się różni od Interesowanego, iż Intere- 
sowany porownywając swoy interes z interesem Społeczno” 
ści z nayścisleyszym obrachunkiém wymiénia ,swojé. usługi 
za usługi cudze, tak. żeby ani on nikomu, ani jemu nikt 
diuzén nie. został; Egoista zas nie zwrácajacy w calém.Zy« 
ciu uwagi na interes Rodu Ludzkićgo, a w wszelkich po» 
lozéviach nie mający na celu tylko swoją własną osobę; 
chce zyskiwać na towarzystwie jak naywięcćy korzyści bez 
zadney z swojey strony wzajemności, tak jak przeciwnie 
Filantróp chętnie zwykł czynić, z siebie ofiary: dla towa- 
rzystwa oprócz zwyczaynćgo i z. powinności wypadającć- 
go czynićnia. Człowiek tylko interesowany jest człowiek 
náypospolitszy , z takich sie nayezesci¢y towarzystwa zkła- 
dają , w których mało naydzie się zaczepek niezgody, ale za 
to ani jednego przykładu wspaniałości. Gdzie zas Egor 
istów naywięcćy , tam jest nA) smutniéyszy teatr gwałtów i 
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oszustw, “Egoista siebie tylko widzi, i sobie tylko dos 
padza, blizniégo піе zna, zbyt tkliwy na swóy niedosta= 
tek , głuchy na dolegliwości cudzć , poty tylko uwzajemnia 
tówarzyskić usługi podług przyjętych powszechnie umów i 
warunków, ile się od nich bez szkodzénià sobie samemu 
uchylić nie może, Rzádko sie śmić ogłosić otwartym nie- 
przyjacielém Ludzi, boby to było niebezpieczno dla nie- 
go, nadtoby sobie narobił nieprzyjaciół, jeden tylko na 


tym globie zjawił się niegdyś Mizantrop, co sie spokoy= 


пе `2 tego nazwiska chelpil, ow posępny Tymon w Ale= 
mach, który pieścił ha swych kolanach dziécie Alcybiadefa 
dla tego, iż przewidywał, że owe .dziecie miało bydź kie- 
dyś Autorem nieszczęść Oyczyzny, i który drzewa swych 
ogrodów. nastręczał wszystkim, coby: sie wieszać chcieli, 
"emu się tylko Mizantropowi udało , że nie był ukamieno- 
wany od'pospólstwá , i że Filozofowie jego czasu: zapatryś 
Wali się na niego jak na osobliwość ; ale Fgoiszd boleje za- 
wsze wewnętrznie , gdy” widzi' wielką ludność ,' gdy rachuje 
wielu równych , gdy postrzega zażywających lepićy nad nie- 
go darów natury i obywatelstwa, gdy myśli, że sam nie 
posiada ani nie może posiadać wszystkiégo: ^ Bedziez коз 
chal swóy: Naród tén, który gotów kray zaprzedać i zgu- 
bić, bylć na jego gruzach sam znaczył £  BedzieZ znat; 
co to jest dobro publiezné, ten, który tylko wtedy uzna- 
je naylepszość , kiedy. jemu tylko dobrze , a tyśiące wspól= 
ludzi pod uciskiém jęczą ? Będzież czuł. słodycze krwi i 
przyjaźni tćn, który nienawidzi braci i siostr dla tego; 
Ze nie sam dziedziczyć będzie ? sąsiada dla tego; że z nim 
graniczy ? ktöremu rodzice nawet przykrzą 'się, jeźli dius 
go żyją , i zowią się ironicznie w jego słowniku wierznemi ? któ- 
ry się z nikim nie ма, tylko w widoku nayoczywistszć- 
go z swojéy tylko strony użytku ? którego , miłość wła- 
sna od niego się samćgo zaczyna i na nim się samym 
kończy 2 Nie pytam sie ani dbám o re[zte świata, byle 
mnie tylko działo fig nóylepićy з to jest hasło Egoisty. Oy» 
czy» 


=> 


ezyzna jest u niego: slowém nie rzeczą, bo on usilujé 


bydź wszystkićm, a chce, żeby reszta ziomków była niz 
czem, lub tém , ezém się jemu podoba. Potomnosé jest 
u niego marą, bo on dla siebie tylko buduje. Ludzkosé, 
jest u niego knieją, w któréy swych podobnych jak szko- 
dliwych lub niedolężnych zwierzów zdradą lub przemocą 


uławia. Nabywać przez: zasługi i cnoty jest to dla niego, 


niewola, to kosztuje prace 1 ogoloceniá. Podłość i gwałt 
stósownió do okoliczności są dla niégo naywygodnieyszć 
śrzodki ku zrobieniu sobie bytu imienia, Lichwa, piés 
niadtwo , samokupstwo , intryga, wszelkie nadprawia z krzy- 
wda Współludzi , i cokolwiek jest’ naygorszego w Morals 
ności i w Polityce , są zapewne wynalazki Bgoistöw, 


Egoizm może się zgodzić z wszelkim umiarem sklon- 


nótci | z wszelkim  staném człowieka, ale nigdy z in 


teresém Społeczności. Egoista па "Ironie będzie Samo- 
wladuik , Egoista Radny będzie Intrygant, Egoista Sędzia be- 
dzie przedayny, Egoista Zolniérz bedzie lupiézca, tam gdzie 
wszystko ustępuje ; lub thorz., gdzie niebezpieczno natrzćć; 
Zeola w wszelkim porządku Egoista będzie albo martwym 
czlónkiém Towarzystwa , kiedy szkodzić nie moze, albo 
nayszkodliwszym , kiedy może. Dosyć go uważać ogól- 
nie majętnym lub ubogim, 


Jeżeli Ejgoista jest Bogacz, a ten lakomy, coż só- 
bie po nim dobrégo obiecywać może Spółeczność £ Nie 
zwycięży on nigdy téy nieszezesliwey passyi, która nad 
niin coraz barziéy w miarę: postępowania w lata goruje, 
passyi podiey, która go wiedzie do ostatniéy nieuczyn* 
ności, a nawet zklania znarowioną chciwość do. gwältos 
wnych zysków, skoro mu się garnąć je bezkarnie dóba 
podaje ? Poświęci on swóy honór,a nawet swobody swe - 
gó życia nienasyconému pragnieniu. pieniędzy, . 1 akowy 
podobien do zuchwalégo zdobywcy. knuje wyrażny zamysł 

wy- 


wydareia ziémi swónu przeznaczćniu, żąda wszystko pod» 
bić dla rozpoztarciá mieni , nie przestając na gmachu; 
który obeyinuje jeg» osobę, i na włości, któráby wystar- 
czyła iego i naylicznieyszą famili wygodnie utrzymać , 
ogrody, zwierzyńce, lasy, szpalery stają się mu potrze- 
baini, którć wkrotce przez niesmak, przez niedbalstwo , 
przez niegospodaroosć , przez ladajakić zpieniężanić na 
skarby do zakopania obraca w dzikie stepy bez użytku 
dla niego samégo i dla krau. Czy podobna, aby uczy- 
nił dobrze komukolwiek tón, który wzdrygi się dotknąć 
Plutufa w swoich własnych potrzebach? Naynedzniey o= 
dziéwá, i ledwie nie samém powieirzem karmi tych, któ 
rzy go otączają, a którzy bydź powinni celem jego or 
pieki i dobrodzieystw, gorszy własnć dzićci i czeladź czy- 
шас ich niewdzięcznemi i przeniewiernemi, Przestraszają 
go samé imioną sąsiada i przyjaciela, czuwając nad zbio- 
rami osycha, a poglada na towarzystwo jak na spisek 
zprzysiężony okrazdz go, Demokryt lub Menip wyprowa- 
dziliby z takiego brzydkiego egoizmu materyą naysatyry» 
cznieyszego śmiechu; Komicy tworzyć zwykli na Teatr 
náybawnigyszé sceny Skąpców , ale sprawiedliwy kalkula- 
tor losów Spóleczności musi łzę uronic, gdzie liczy wie» 
lé takich, 


Jeżeli znowu Bogacz Egoista jest rozrzutny, trwoni 
on swóy majątek dla wlásney uciechy i krotofili, ale ni- 
gdy nie nie da zasludze , lub ubostwu, MA sobie za należy 
tość , kiedy cały naród około jego dobrego bytu pracuje ; nie 
má za obowiązek dzielić z kimkolwiek naymnieyszą cząst- 
kę swych swobód, má za rolę poważną zbytkować z szcze- 
śliwemi, którzy niepotrzebują niczégo , a których chce mieć 
holdownikami ; Człowiek zas pieszczesliwy, który jest w o= 
ezach ['ilantropa świętością, sprawia w nim pogardę za- 
miast miłosierdzia. Podobny do owych dzikich F'atalistów 
w Starożytności, którzy mieli sobie za występek wspoma- 
> : gaé 


mw 


gać ubogich, dla tégo; że ich zdanióm Jowisz takiemf 


ich na świat wystawiwszy nie eheiäl ich mieć w lepszym 
stanie , i że byłoby to przeciwić się jego woli wydział od 
niego zrobiony poprawiać lub odm:eniác, Bgoista cieszy się 
nawet widząc klęski siągające innych, a omijające jego. Ta- 
ki był Nero, który zapaliwszy Rzym wsrzod placzów i 
jeków cierpiacégo pospólstwa wesoło dogádzál ciekawosci 
wyobrazenta sobie w ogniu plonacéy Troi, Taki był Ka- 
ligula, dlá którégo głód, morowe zarazy, rzezie zboycze ۾‎ 
pożary, trzęsienia zićmi, wylewy wód , rozbicia okrętów, 
straty woysk nayznacznieysze 1 inne publiczne klęski và 
ły codzienne śluby i rozrywające nowiny. Taki był Wi- 
telliufz, który w swey obecnosci mordować sie ludziom 
nakazywał, często tym, których krew i przyjazń świętć» 
mi sobie czynity,i nazywał to: pa/zg oczu. ‘Taki był ow 
Kupiec Arabski, którégo dziwnie bawilo przypatrywać sie 
mnostwu niewolników zgiętych i stękających pod brzemio- 
nami. Gore, tonie, ciérpi, omdléwa człowiek, słyszy to 
Egoista z krwią zimną, i naprzód sobie potakiwa : fo do- 
brze, bo ja na tem піс nie [zkoduje. Obija się o uszy je- 
go płacz nieszczęśliwych, on się usmiéchà na stronie: Po- 
mnazá fie liczba nędznych, musi mi fig dostać wigcéy. Proszony 
o wsparcie, odwraca się i odpowiada: Nic mnte ‚fie nie ty- 


cze mielzczgscie , którego ani obmiotém ant |prawcą mie jestem, 


Płaci on roboty i wysługi Współludzi, bez których się 
obydź nie może, ale zawsze z egoistyczną oszczcdnosia , 


którey się na wszelkim wydatku uczy, żeby mu cudze’ 
przyszło naytannicy, czyli jak mowią na pół darmo. ego 


wytarg nayskrzętnieyszy zdaje się zbywajacému pracę nie 
odkupować , lecz wydzierać. Rzuci czasćm drobny pić- 
niądz żebrakowi, ale to jedynie, żeby się pozbył skwir- 
ezacégo natręltwa , naytroskliwićy jednak chroni się иде» 
szczać w te miéysca, gdzieby trzeba dać bez zarobku 1 
lichwy; w podwojach zaś swoich zakazuje puszczać do 
siebie prócz uczciwych to jest dobrze ustrujonych, Jego 
ser- 


serce nieczuje inney uczciwości. Jego myśl nie natrafia 
na owe szczęśliwe porównanie między jedwabiéin jego o- 
dziéwajacym , a siermięgą ' ubogiego pracownika , . któraby 
go doprowadziła do oszacowania, ile winien czynności. dor 
brych Ubogich. Jego trwonność zwráca się za fraszkami lub 
blahemi pozorami, a pigdy za gruntownym i użytecznym 
przemysłem., Hoynie udaruje wynalezce nowego rodzaju 
rozrywki lub zbytku, аше ponysli o zasłudze klass, któ- 
ré żywią Społeczność i wygody Życia ludzkiégo rozmna- 
żają. Zapłaci sto czerwonych złotych za pieska, za sprzę- 
czkę, za wyborny skok powrozobieguna na linie; a zalu- 
je złotówki dla płaczącćy siéroty, lub dli talentu do po- 
¿ytku Spólecznosci nie do jego dziwa&wa zmierzonégo. 
Nie póydzie on zapewné szukać w cieniach skromućy 
cuoty lub ukrytéy zasługi, bo jéy w naypeluieyszem. świe- 
tle widzieć nie chce, Bydz może, Ze taki, pokąd mu 
obficie wystarcza majątku , będzie miał punkt honoru nieu- 
chodzénia za niedorzecznégo w oczach gminu, Ze. nie 
przywłaści sobie rzeczy.cudzéy, że zaspokoi wierzyciela, 
Ze туо sluZacému podług ugody w czasie wypłaci, bo- 
by jego egoizm od skutków gwałtu ucierpiał, ale nigdy 
nie daruje näydrobnieyszey sumki dłużnikowi poczciwemu 
a nieszczęśliwómu, i kiedy go uciska i więzi, má się za 
uwladanégo do srogości przez wszystkić prawa Boskić 1 
Ludzkie , ale jego dusza nie poruszy się obrazćm nędzy lub 
zasługi , będzie sobie miał za słabość rozkwilac się nad nie- 
dola drugiego, kiedy on sam cały i syty, a za proZne mor- 
dowanié serca i warg cudze przymioty powázaé i wielbić, 
ale nie naznaczy laskawégo chleba domownikowi, który 
u niego lata swoje az do zchyłku życia na wiernéy stu- 
¿bie przepedzil, mieć będzie za koley. naynaturalnieyszą , 
aby ten co się zestarzał i siły ztargál, omdlewäl i umarł, 


"Przebaby cudu, ażeby kiedy Egoista ujął sobie naymnićy 


od obtitości i zbytku, a poświęcił ujątek potrzebie publi- 
cznóy kraju, lub prywatnéy czyjeykolwiek, i nie może 
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nie bydź trętwym dla Ludzkości człowiek właściwie 2upels 
nie Jam, to, jest, jak mówi sławny Kanclérz Angielski Ba- 
kon, człowiek nieznający przyjaciół, Jeżeli takiemu, gdy 
w nim obudzi miekkszé czucie zdrowa na inomént refle- 
xyá, albo wymuszajaca powszechny placz okropna klezka 
Ludu, albo dzielna wymowa czyja, trafi się raz w Życiu 
wyświadczyć dobrze komukolwiek , dosyć jest malégo uchy- 
bienia baczności w odbiérajacym jego nie daną lecz rzu- 
стопа łaskę, dosyć jednego kroplą żołci .zaprawionégo 
żartu od zawistnika , dosyć postrzeźćnia , że uczynność ko- 
sztować go będzie naylekkszć ogołocćnić w przyszłosci, 
aby podwoić w nim egoizm i uhartować go na zawsze 
w pieużyteczności dla nikogo. Przywykly taki do obraca- 
nia wszystkiego na swoją tylko ubawę , bez, zadnego wzgle- 
du i wdziecznosci dlá tych, którzy okolo szczęśliwości je- 
go pracują, skoro nadweręży majątku, łatwo nayduje w 
zbrodni sposoby kończenia oblaskliwéy figury , z którą się o- 
swoil. Oszustwo bywa jego Zywiolém. Możeż się oprzeć 
pokusom niesprawiedliwości ten, który nie miał nigdy czu- 
ciów szlachetnych ? Biada Spółeczności, gdzie Egoista 
dostoyny Urząd sprawuje, lub posiada nadto wládzy, sta- 
je on się biczém podległych i ubogich, pijawką publiczną ; 
zdziérstwo i intryga robią mu posłuszeństwo. jego czy- 
ny pietnowané są owym nieludzkim godłóm: ,, Niech mnie 
nienawidzą, byle mnie fie bali, "Ven, co zaczyna od szko- 
dzenia tym, którym náywiecéy winién, ażeby nie był obo- 
wiązanym nikomu , tén , dla którego jest igraszką zdradzać 
w umowach `i związkach nayspokoynieyszych i wszystkie- 
go ustepujacych, jak złośliwy 'bydz musi w prześladowa- 
niu: tych, którzy mu sę näysprawiedliwiey narażą ? Ni- 
gdy go. nie stać na zwycięztwo z siebie samego, na dą- 
rowanić urazy. W jego nozdrzach, jak W itelliu[zowi, náyprzy- 
jémniéy pachnie nieprzyjaciel ubity , jego zemsta jest nie- 
ublagana i náysrozszá. 


C Jeze- , 


Jeżeli los Egoisty jest bydź ubogim, i własnemi те? 
kami poZywiénié sobie wyrabiać , działa on podług tych 
samych nieprzyjaźnych Ludzkości prawideł względem swo- 
jéy osoby, co Egoista Bogacz wzgledém wszystkich sto¢ 
“pniów swéy xozlegléy własności, Jak niechętny jest w grun- 
cie serca tym, dla których, lubo przez osobisty interes 
wiedziony , musi ponosić mozół i pracę! On chce bydź 
żywiony kosztém cudzym bez Zadnéy wzajćmności , rości 
sobie dopomniénié, że má dług u bogatych; że jest dzie- 
"dzie darów Natury należący do wspólnégo 1 röwnego dziá- 
łu przynáymniéy wtedy, kiedy nie jest w jego тосу dział 
ten stanowić, Pokad w swéy bezczynności nie ma Zaduéy 
"nadziei polepszenia bytu swego, oburza sie on na’ Rzą- 
"dy Opatrzności, oskarża wszystkić Prawa Ludzi, chciał- 
"by, żeby każdy z mićszkańców zićmskich wziął część ró- 
wna darów Natury i tego lądu, który nićmi jest obsypa+ 
(ny, i ma się ża sprawiedliwégo rozjemte, nie przewidu- 
“jac, że takowy. pomiar podług nayscisleyszych opisów nie 
mogłby trwać w swéy całości przez godzin kilka, i że 
znowu w krótce musiałby się powrócić stáh niezmierhey 
nierówności majątków, jak go widzimy, i jak zawsze wi- 
dziany będzie , nie przewidując , że w tak niepodobnyin do 
uiszczenia układzie rzeczy obdział jego czynności byłby 
niezkończónie większy i dla prozuiaka daleko nieznośbiey= 
szy, niż może wypadać na náyubozszégo w Towarzystwie 
rządnóm , którego exystencyá musi bydź skutkiem ústawi- 
‚ezney wymiany prac 1 dóbr, a skoroby doszedł rzeko- 
mcy TOWNOŚCI mienia, na ow czas znowu niezawodnie tiw 
silowálby chłonąć dzielnice wszystkich i miliony Współlu= 
dzi widzieć pod sobą nie nie mające, albo náyuimiéy, 
jakby egoizm jego mógł dopuścić, * Jeżeli taki przyeisnie- 
"ty glodém i niewygoda. podeymie się jakiéy w towarzy- 
"stwie roboty, ochrania on tak daleko Hy osobistć , że- 
by żadnógo śladu pracy i natarganiá na nich nie poczuł, 
naymnićyszą troskę, zakręt i zgięcie członków swéy je- 


dy- 
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dynie ukochanéy osoby océniá zawsze náydrozéy, nie- 
chwyci sie narzędzia Zadnégo dzieła. tylko z przymusu, 
pod náyezuynieyszym dozorem umić zkrądać chwile pró- 
znowania, wykonywa naym. swych godzin nayniedbaley 1 
z naymnieyszym kosztém trudu lub. znoju, krzywo pogla- 
dá na wyprzedzajacych go w czyniéniu współnajemników , 
odwázá sie zpoźniać lub psuć ich roboty, zagrádzá im na- 
wet od korzyści, których dzielić nie może. Niewydosko- 
nal on nigdy Zadnéy prawdziwćy wygody Ludzkićy , a u= 
sługa jego nie miłoscią Rodu Ludzkiego kierowana, lecz 
wykrzesaná nieodbitą potrzebą będzie pospolicie obżało= 
wani, okleta, näylenıwsza i naypoślednieysza, albo je- 
¿eli má gieniusz, to ow gieniusz złośliwy , który ztwarzą 
i ukończa owć straszliwe i boday nigdy nieznanć kun- 
szta, któré gorszą lub wypleniają Ludzi, albo z których 
náympiéy użytkować może Społeczność. Naostatek znu- 
dzony kázdodzienném ‘odradzaniém się pracy, na którą 
zapatruje sie jak na niewolnicze jarźmo, jeżeli jeszcze 
obawia się surowości Praw grożących w,stepkóm, robí 
sobie haniebne rzemiosło z żebraćtwa , to jest sztukę Zy-' 
cid náyczerstwiéy i naydłużćy nakladém. Towarzystwa bez 
żadnych wzajćmności za podie wloczenie, sie w łatach, 1 
wyciąganie ręki pod tytulém Dz/ada; albo i w tym je- 
szcze rzemiośle nieciérpliwy na jednostayność , i trwożo- 
ny niepewnością zysku, rozpuszezá .cugle zuchwałości, i 
udaje się na kradzićż i rozbóy. Tak to jest, próżnią- 
&wo Ubogiego Egoisty, którćgo nigdy nie stać na ofia- 
rę zdrowia dla dobra Wspólludzi, często się kończy smia- 
lem targnićnićm sie na cudzą własność, Nie masz tyl- 
ko jeden krok i ten arcy śliski od dobrowolnégo Zebraétwa 
do determinowánégo lotrostwa. Któżby uwierzyl, że byli 
w rzeczy saméy Zebräcy, co siebie samych niemilosier- 
nie naksztált Bonzów kaleczyli, & nawet własnym dzie- 
cióm bezbóżnie wyłamywali ręce i nogi, ażeby tak i sa- 
mi siebie uwolnili od wszelkićy posługi w towarzystwie , fun- 
, 2 kcya 


keyg tylko trawiącćgo żołądka ocalając, i potomkóm szko- 
dliwa nieczynnosé podali w dziedzictwie zostawując ich 
I dokuczającemi owadawi Współludziom ? jednak słyszano tych 
| ostatnich chlubiących się nie raz , że byli Dziadami z Dzia- 
| dów. Ktoby sie spodziewał, ażeby kiedy żebrak, które- 
| go zdaje się, Ze näybarziey przerażać powinno wspo- 
| mniénié Szpitala, niczego barzićy niepragnął jak domieszczć- 
| nia między Inwalidami nieobowiązanemi do żadnéy pra- 
cy? jednak mówigcému komuś do włoczęgi: Czemuż fig 
niewydobywój(z z nędzy przez prócę? bedzte/z jefzcze nedzniey- 
| Jzym ; odpowiedziàl włóczęga z krwią zimną: fo póydę do 
Szpitala. Ta obojętność dóstatecznie cechuje Egoistg w u- 
bostwie to jest bezwstydnégo żebraka z professyi. Z gło- 
du nikt nie umiera, zabijać fig nie godzi, mu[zg nas żywić, 
to jest hasło mrowiska żebraków Egoistów. Jak Źle rzą- 
dne i biédné są te kraje, gdzie niemasz publicznych na- 
gród, dla klass pracowitych, a liezné gmachy i fundusze 
dla karmienia pielgrzymów i dobrowolnych dziadów! Hr- 
Jzpania i większa część Wloch smutnym są tego przykła- 
dóm. Nie bez przyczyny Mamki i Piastunki straszyć zwy- 
kły niemowlęta takowémi dziadami , ja powićm śmiało, Ze 
ich się całe Towarzystwo lękać powinno , zwłaszcza tam, 
gdzie nie masz owéy wybornéy Policyi pierwszy raz nie- 
8 gdyś od Amazy/a do Eg ptu zaprowadzouey, ktoréy kazdy 
Ë miészkaniec sprawić sie musiał z sposobu Życia, a winnym 
zostawał kary ten, co jednę godzinę dnia bez uczciwéy 
pracy przeżył. Godny jest w téy mierze nasladowania 
Narodów rząd Hollenderski, który ulegając wszelkim sła- 
bościóm Ludzi samemu tylko prożniaćtwu nie wybacza , 
i náygnusnieyszych skutecznie pracować uczy. 3) Nie o- 

śmie- | 
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3) W Hollandyi niemál wszedy, gdziekolwiek się pokáże człowiek silny 
i pracować mogący, a odwáza się żebrać, bywá natychmiast chwy“ 
tany i spuszczany w głęboka 'studnig, w którév: razém odwodzą 
kurek rurmusów wodnych, a jemu zostawiają szuflę. Gdyby Żebrak 

nie pompowäi wody bez wytchuigciá, i na moment przestał, byłby 


(W, 

śmielisz się Egoista zaniedbany w ubostwie na zarznięcie' 
pierwszego ` człowieka majeinego, którégo sam na sam 
троа, skoro się tylko od pościgów czuwających Try- 
bunałów zasłonić zdoła ? Nie bedziez to nayprostszy spo- 
sób zbogaceniä się dla odludka, który sobie zrobił u- 
kład i nałóg nabydź i zażywać wszystkiego bez pracy ? 
Jak powściągnie puinalém uzbrojoną rękę Egoista? Nie 
rzuciZ sie na towarzystwo, aby wydarł latwém gwałtem 
to, czego zażąda , ten, który czuje w sobie niezwycię- 
żony wstręt od rydla, od pługa , od młota , od kielni , od 
krosién i od wszystkiego tego, cokolwiek nerwy, ciągle 
wytęża i pot z czoła wyciska ? i który gotów jest saim 
siebie szkaradnie szpecić i ranić, kiedy má naypelniey- 
szą zdatność i siły, ażeby bez znużenia się liche wyłudzał 
jalmuzny ? Gdziekolwiek kiedy wyśledzono gniazda zboy- 
ców, zawsze się zkládaly z kgoistów żebraków, a okru- 
eiéhstwa ich i wściekłość w pastwićniu się nad zaskoczo- 
Démi, iw przelewäniu krwi ludzkiéy bez Zadnégo wstrę- 
tu, aż nadto przekonaly, jak daleko Egoista ubogi nie 
rawidzi Rodu swego, bo nienawidzi pracy, którą go u- 
szczęsliwiać powinná. 

Inaczey jest dla dobra Społeczności usposobiony Filan- 
trop, bo w wszelkiém poloZéniu ma dosyć męztwa do ezy- 
r ićnia i do cierpienia stale, jako przyjaciél Ludzi, Jego miłość 
własna náyszczesliwiéy jest pogodzona z młością bliźnić- 
go, a jego charakter powoduje nim w Towarzystwie tak 
przyjaźnie, iż, gdzie trzeba ofiar zawsze przekłada Przy- 
jacioł, Oyezyzne i Oguł Rodu Ludzkiégo nad swoje wia- 

sné 


nieuchronnie zalány. W czasie jego rabieniá poważni Hollendzy sto- 
jąc na brzegach studni, czynia zakłady, jedni ręcza, Ze to jest ni- 
kczémnik i próżńiak, Ze sig zatopi; drudzy utrzymują przeciwnie. 
Na koniec w godzin kilka wydobywają Zebráka barziey martwégo 
niż Zywégo, i odprawują ró z га u'yteczna lekeya pracy, któróy 
mu tym cigzéy zapomnieć, iż mu zawsze-i na- kázdém mieyscu Kra, 
ju powtórzona bydź może. 


sne jestestwo. Szlachetné czuciś i cnoty ezynné, jakić na, 
Pierwszym Posiedzéniu opisałóm , uzbrajają go stałością na 
wszelkie. ogolocéniá i przykrości, któré od czynićnia zra- 
jaja umysły słabe i serca zimne, Naysilnieysza skłoanosć 
¿yezénia Wspolludzióm naylepiey i oddawania im wszel- 
kich z siebie usług zaczyna sie z.jego гећехуз , a nie: u- 
staje tylko z ostatniém tchnieniém. Nie może bydź dla 
niego słodsza i dostoynieysza funkeya, jak ratować w poz, 
spolitych klezkach Wspołczłowieka, a szanować zasługę i 
użyteczność wszelkiego porządku, Ma się za nąyszczęsliwszć- 
gó; gdy w nićy otrzymuje pierwszehstwo przez czas lub 
wyższy stopień ezyniénia.; Uwielbiá on naywyższą Opatrzność, 
ile razy mu nastręcza sposobność wywierać czułość i czyn- 
ność duszy przez wspiéranié nieszczęśliwych cićrpiących głód, 
pragniénié, zimna, upały, choroby, i niedostatek wie- 
lu rzeczy, lub. przez zaszczycanić talentów i przemysłu, 
gdziekolwiek je znáyduje, a jako niegdyś Marek Aureli- 
u/z, dziękuje Autorowi Natury , kiedy mu nie „brakuje na 
mocy. czynienia, dobrze W spółludziom przez szezodrote y 
przez rade, przez kredyt, przez pracę, przez posługę, i 


jako Tytus, má każdy dzień za ztracony, w którym mu. 
AYAS y Y: ) | 


sie nie dostało zobowiązać drugiégo Człowieka, Oyczy- 
zna jest w oczach filantropa Bostwém:, którómu zna sie 
bydź winnym życie i majątek, a nie szczędzi oboyga, gdzie 
jéy honór i całość wyciągaj e: Ziomkowie zlaczéni z nim 
religiją; krwią , jednostaynoścą edukacyi i myslónia, i пау» 
świętszómi więzami interesow znaydują wnim naygotowszć - 
go. Przyjaciela i.náygorliwszego Qbrońcę, Dla Potomno- 
Sci ma tyle czucia i baczności, ażeby jéy pamigikami swć- 
mi nie ciężył, lecz wdzięcznością napełniał, Filantrop na 
Tronie w miarę potrzeb ludzkosci czuje koniecznie jak 
Kodrus, jak Numa, jak Tytus, jak Henryk IV, jak Kazi- 
mierz nie tylko z imienia lecz z Duszy. prawdziwie. Wiel- 
kr. We Klassach Obywatelskich czuje jak Cymon, jak Fo- 
tyon, jak Sokrates, jak Kamili, jak de la Саја, jak Sul 
ly, jak Fenelon, — — Je- 


—— 


Jezeli Filantrop jest Bogacz, zna on ećnę i przezna: 
czenie bogadw, dzieli je tami, gdzie jest niedostatek, 
nadto przekonany, że wielkié bogattwa w kagdym Naro- 
dzie są naksztalt rurmusów wód, Моге pola i łąki skrá- 
piać i użyzniać powinny, inaezéy' zatkané zaczynają zà- 
rażać powietrze i ziemię jałowić, W ręku jego naypodytes 
ezniéy dla Ludzi byłyby zlozoné skarby ludyyskie i kopal- 
nié Peruwiaüskie. « Szczęście Ludu jest u niego prawém 
náywyZszém i kardynalném Towarzystwa, Czucie^ samo, 
choćhy doświadczenie go nie uczyło, dyktuje ти; е hes 
dza Ludu musi bydz ` powszechnem Kraju nieszezesciém; 
Im jest majętnieyszym , tym wdziecznieyszym i obowiążań- 
szym czuje się Współludziom. * Każda słodycz , ktörey do- 
znaje w Towarzystwie , rodzi w nim tysige dobroczynności 
pobudek, a Bogacze nie mogą nie mieć pomnozon) ch słó: 


dyczy życia. Nie poczytuje nawet za dobrodzieystwo pier: 


wszegó porządku szafunku bogactw i óbłitośći, z Któryid 
[4 B í € е 4 L * °, . ` E A 
náymiléy mu pospićszać tam, gdzie ezlowiek cierpt lub 


zasługuje. "Dobrodzieystwo' pracy nia on za dobrodzieystwó 


, 


páyistotntéysze, 4) "Ten szacunek pracy w nim działa, 
że się näychetniey zchyla z szczodrobliwoscią do klass pra- 
cowitych, aby tam pot z czoła jednych, łzy z oczu dru- 
gich ocierał, a przez uszanowanić Natury Ludzkiéy, tam 
całe jego czucie zbierać sie zwykło, gdzie idzie albo 6 
powiększenie dobra Społeczności, albo o ulienie jego cie- 


żaru, Możeż Bogacz Pilantrop uronić cząstkę jaką boga tw 

‘na szkodliwy Oyezyznie zbytek, który w rozumném za- 
ży- 

—— á—— ——À— 


4) Hatemiay był Filanttop návbogatszy a razem. náyszezódrodlivsz y w 
Arabii Zapytany czy Znát kiedy człowieka, któryby? posiadál Serce 
szlac!etnieysze nad jego ° odpowiedział tak: ,, Pewnego dim nezye 
yy niwsży ofiarę z 40 wićlbładów , wyszedlém w pole Z kilką Panów 

j, Arabskich, i uyZrzalém 'człowieka zbiérajacégo suchy chrost ku 

y, paleniu, Zpytalém się go; czemu nie szedł do Hatemtaja, u któs 

+, régo: był wielki napływ ludu, aby. korzystać z jego szezodrot ? 

, Kto możć żażywać swego clileba 7 pracy rąk własnych ? odpowié« 

„dział mi, nie chce mieć obowiązku Hatemtajowi. ,, Ten człowiek 

przydał Haiemiay, má serce szlachetnieysze niż jas 


żywaniu majątku obéymuje interes i korzyście Narodowégo 
przemysłu. Nie oszczędząż statćcznić na potrzebach u- 
miarkowanych fundus-u. ku pocieszeniu mających nieszkoń- 
czenie mniey od niego, lub tych, którzy bez winy ztra- 
cili swoje, ten który: przez dobrowolną, wstrzemieźliwośc 
uczy się czuć przykro С ubostwa, aby tym większą ro- 
skosz: w swojey szczodrocie znalizl? Zamkniez kiedy 
rękę dla talentu ten, który czas swoy. poświęca ua obmy- 
ślanie sposobów , jakby można powiększyć dobro Ludzi; 
który nieustannie i z ukontentowaniém pogląda na kunszta 
i przemysł naywiększćy. liczbie Ludzi niyużytecznieysze, i 
który własne ręce często praca, zatrudnia , ażeby podchlé- 
bił swómu wysokiemu wyobrażeniu o godności pracy Czło- 
wieka, i tym wspanialey nadgradzał cudze dla siebie i 
Towarzystwa roboty? Nic. nie jest, coby mogło zra- 
zić Filavtropa Bogacza od dobroczynności. Nie zraża go 
niewdzięczność , bo. nie czyni dla osobistégo interesu , lecz 
przez -wzgląd na interes Powszechności, a staje. się za- 
dosyć jego slubom, gdy czyni dobrze. podobnému so- 
bie Człowiekowi. Nie wstrzymuje, go uwaga niedogodze- 
nią wszystkim, bo jego zamiary są zawsze czyste, i od 
suinićnia approbowdne, Nie osłabia szlachetnych jego u- 
sowan złosć 1 potwárz czarnego zazdrosnika, który: to 
wszystko widzi opacznie i przewraca , czego sam nie má 
serca uczynić , który nigdy nie jest weselszym , jak wte- 
dy, gdy się drugiemu Źle dzieje ,.i który płacze, gdy 
gdziekolwiek prócz w sobie znayduje piękne przymioty, bo 
Filautrop jest dobroezynnym w chęci zobowiązania Lu- 
dzi, a nigdy w celu zmártwiéniá zazdrośnika , a nie jest 
{е2 w mocy wWezyjéy, aby zazdrosuik nie cierpiał, gdy 
widzi pomyslnosé eudzą. Same nawet prześladowania i 
krzywdy mie odwodza Pilantropa od dobroczynności , bo 
zwykł dobrem za złe oddawać, a na obelgi i uwłacza- 
nia odpowiadać przez stałość w przyjaźni ku Ludziom, przez 
wspaniałą łagodność , i przez dobrodzieystwa dla nayza- 
` ry, cję- 


nayzacietszych nieprzyiációl aż do; przymuszéniá ich! zaprze= 
stać nieprzyjaźni. 5 ) Ani na, ostatek „przeglądanić ub o 
stwa tak groznégo dla Egoisty nie trwoży. dobroczynnego» 
Filantropa Bogacza, bo sądzi naylepićy. umiészczac., swé, 
skarby, gdy jé poswieca. na hołd. dostojeństu,i zastudze, 
Natury Ludzkiéy, bo umić w każdym losie na malém prze- 
stawać , i zawsze mieć jeszcze..cos .do.dzieléniá..z braćiniy 
bo nić może rozpaczać , ażeby nawet w ubostwie nić, mogł 
bydź użytecznym i :dobroczynuym. 


Jeżeli, znowu ubogim jest, Filantrop , całuje \on-z usza-: 
nowaniem te Wszechwładaą Rękę,: ktora mądrze nazna- 
czyła miéysca i losy wszystkim jestestwom , i wierny jest. Jey: 
wskazom. Ma sobie za dolę ważną zażywać darów Natury 
bez zadnego, zarzutu sumićnią ; za. miły związek z Spóle- 
cznością do milionowey klassy pracowitych należeć; za 
obfity pasagi pewnieyszy nad dziedzictwa i spadki z nies 
sprawiedliwych, zabiegów wzrosłć posiadać, siły i zdrowié ; 
i znich czynić ofiarę Ludzkosci łożąc jé do prac uzyte- 
cznych, do zbogacania lub obrony. Qyczyzny; za naypod- 
chlebnieyszy przywiley mieć swéy Спосіе przydana za To= 
warzyszkę Brace, a niedzielić chwały dobrze.ezynieria z for< 
tuna, lecz wyciągać ia, z wlasnéy swojęy; istoty.  H'roski і 
niewczasy: pizywiazané. do pracy: już są dosyć dla. niego 
osłodzonć przez samo wyobrążćnić, Ze. ną nich rzetelnie 
zyskuje Ród Ludzki, i że ktokolwiek pracuje,, musi kydź 
uważanym, jako potrzebny 1 goduy Żyć w Spoleeznosci.: Chon 
ciąż nic nie posiada, z czegoby! mógł zbytkować y chociaż 

Donat j ezesto 


5)  Wspaniałość * Filantropa względem przyjaciot i nieprayjaciot wybornie 

wyraził ow Filantrop Jadyyski Saddy., który.te podaje przepi$yz,, Prze- 

» day ogrod twego Oyca , abyś zań kupit jedno praynaymnity serce; 
zpał: sprzęty twego доти, jeżli nie masz drew, abyś zgotował ucztę 
» Ola twego przyiaciela. Czyń dobrze, swymmnieprzyjaciołomy zoboe 
yy, Więżuy ich upominkami. Nie grog psu, ..który na, ciebie SZCZĘKAą 
id a id $ © NA ые теин 
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la,zawsze on: gotów jest cofnac od gęby ostatni kawaiek 
chle!a, skóro spotká ubóższćgo od siebie , i milsza mu jest 
połowa z Wspołczłowiekićm zazywana. Náyciérpliwszy ną 
wszystkić 'niesmaki, jakié rozmaité professyje nieuchronnie 
sprawować zwykły , niédaje się pokonać w swey pracowi- 
tości zadnym e AAN wypadkóm , ani go to nieodstreczy 
ed ezyniénià dobrze , że kto zbyt nizko jego robotę océ- 
niá, Ze kto zpogardą lub oziębłością jego usługę odbiera, 
de kto dowcipnie lub niedoweipnie z jego professyiszydzi, 
że nadgrody mniéy zasłużonym dawané jego samćgo tmijaią. 
Sama myśl, że usłużył i zrobił dobrze , mysl, że służy i czy- 
ni dla Społeczności statecznie, zaspokaja go zupełnie. a ау 
on pospolicie aż do náypoZnieyszéy starości, i kunszt swoy, 
w jakim się z młodu ćwiczył , z narazćnićm się nawet na ka- 
lé&wo wydoskonálá, ama sobie za hańbę r za występek 
brać jałmuźnę poty, poki tylko mocen jest swé ramię na- 
jąć lub swą robotę za potrzeby życia wymienic. Pamiętny 

rzykład widział Paryż w.r. 1785. Towarzystwo Filantro- 

ów ofiarowało pewnć summy na zapońiożćnić 8o-letnich 
Starców, W liczbie tych wysłużonych w Społeczności zawo- 
łani byli do odebraniaofiary: Szewc mający lat 80, który 
przez całć «¿ycié pilnie i trzeźwo pracuige. domku nabył, a 
jeszcze w tem wieku bawił sie stale swóm rzemiosłem, i Pra- 
ezka mająca rok 81w$zy;, ktora podobnież na pracy lata 
strawiwszy przytułek w niektórych domach znalazła. Gd: 
przyszło do rozdarzy summ, owi dway’ poczciwi Filantro- 
powie , chóciaż prawdziwie Ubodzy , niechcieli przyiyc ofia- 
rowanych sobie liwrów dla tego, Ze pićrwszy czuł jescze 
w sobie --dosyć -siły do-miernéy prźcy-i dosyć zapasu wszwo- 
ich. wyrobkach, aby: przeżył resztę dni bez pomocy łaska- 
wey,adruga, Ze przez posługi domowe mogła bydź wyży- 
wiong dó śmierci bez kosztu niewyslugiwanégo „i oswiadczy- 
li, żeby sobie poczytali za grzech nieodpuszczony przyy- 
mować "dobrodzieystwo у przeznaczoné właściwie dla tych, 
którzy 


często zaledwie tylć zarobi, ilé głodny żołądek zasilić zdo- 


którzy są ogołoceni z wszelkiego sposobu: do усі, "Tu 
widząc kto ludzi próstćgo stanu, tak szlachetnié myślących 
zawołać musi z Molierém dziwiącym: owego uczciwego Ubo- 
giego , któremu był dał 4. Luydory mniemając mu dawać fi 
sztuki srebrué y monety , a który mu je postrzegłszy omyłkę 
wracał: Gdzież się to Cnota gnieździ! Te przykłady náydziel= 
niey mowią, jak stałym iest w dobroczynności Filantrop 
Ubogi. Zaiste w stanie bogactwa i w stanie ubostwa Filan- 
trop zawsze jest niesprácowanym i dozgonuym: Przyjacie= 
lém i Dobroczyńcą Ludzi, i statecznie z Klassy tych do- 
Stoynych jestestw , które zasczycają і pocieszają razem Na- 
ture, w owych kolejach, gdy czasem bywá Matką jadowi= 
tych poczwar , ktore ją dręczą , i nikczemnych płazów, ktore 
ja upodlaia. 


, a stałość Filantropa w.czynićniu dobrze nie byłaby 
do pojęcia, gdyby do nićy nie była: prz 'wiązaną korzyść ezu- 
с1а w sercu naąyżywszćy roskoszy i naydelikatnieyszéy szczę= 
śliwości, јака wdoezesném życiu -czuć można ; i tak jest 
w rzeczy samćy. Komu kiedy aby raz jedćn przytrafiło się 
uczynić dobrze blizniému , mógł doświadczyć i zakoszto= 
мас tego náyslodszégo ukontćntowania , кебге działa świas 
deétwo wewnątrz sobie samćmu poniewolnie dawané: Zro- 
biles dobrze. Ale ta słodycz, w ealéy. swéy mocy: nić może 
bydź doświadczona tylko od. Filantropa w całym: biegu ży< 
cią dobroczynnego.. F'ilantrop у w ktorąkolwiek: stronę zwráe 
ca oczy na Boca, па Oyczyznę, na krewnych, na przyjáe 
ciól, nie postrzégá tylko wszędy pobudkę do wewnętrznóy 
radości, Roskosz nieoddzielna od üczüciá jego własnych che- 
ci i czynów robi w taynikach jego duszy, iak mówi Sa- 
Jomon , nieustanne Święto, i ta to pociecha jest naysowitszą 
w życiu smiertelnem Dobroczynnych nadgrodą , po któréy je» 
szcze nie skończoną i nie porównaną obiecuje: Religia na 
{оше Dobrégo Boca. Ktörez poczciwć sercé nie aspirowaloby 
do takowéy, szczęśliwości , ktoréy nigdy; ocenić dosyé-nié 

Da | można 


móżna ? Nie utajá sie wprawdzie, Ze dobróczynność przy- 
muszą nas .czesto: do: tryumfowanià z naszych -nalogów 
i-gustów , «do walezénià odważnie z usiłowaniani chuci 
naszych: lub zchytrośią "złośliwych , ale jeżeli podobné 
utarczki i zwycięztwo im towarzyszącć prowadzą do ucie- 
chy tak wielkiéy itak staléy, jakiey doznaje serce nie- 
wzruszonégo w.czynićniu dobrze | Filantropa, dla dusz 
szlachetnych, byłoby to źle'sądzić o Prawach Obyczajów, 
przywięzywać do nich wyobrazénié ogolocénia i одаг, 


5 

KROLU, DOBRY! Którego panowanić jest panowa- 
niém Łaskawości , Który mász za naymilszą Sercu Twemu 
powinność wylówać dobrodziéystwa na wszelki rodzay za- 
sługi, a niémál godziny Życia Twego łaskami znaczysz y 
Którćgo czynności winna Oyezyzna znieśienić tortur, zmniey- 
szenić pieniactw , opiekę Rolników, i jednostayną Edukacyg 
Młodzi, Który zadną niewzruszony  przeciwnoscig pra- 
gniesz dobra Twego Narodu, i otwiérász źrzódła Jego szczę- 
śliwości , Który iedynym w całćy Historyi przykładćm bro- 
niles własnych Zabóycow z Tronu, wybaczać zwykłes przesla- 
dujgeym:nieprzyiaciolöm, i niewdzięcznych nawćt zobowie- 
gujesz, Który wśrzód burzliwych grózb Polityki zakładasz 
mężnie fundamenta swobód przyszłych pokoleń , i dążysz 
„do polepszéniá losu Ludu ,za którym zawsze były i Serce 
i Wymowa Twoja.: Ty Sam náymocniéy czujesz, jakiéy 
roskos2y doznaje dusza stale dobroezynnego Pilantropa 
na Tronie, 


. Bogacze Dobrzy! Którzy nayskwapliwsi jesteście u- 
czcić sentymćnta Ludzkości przez szafunek fortun wa- 
szych dla pracy «náylepszéy i obyczajów dobrych, którzy 
statecznie zabiegacie z szacunkiem i nadgrodą zasludze, 
a z pociechą i protekcyą cićrpiącóy niewinności, w któ- 
rych oczach pracowity rolnik i przemyślny rzemieślnik 
.$3. szanowaćmi Ludźmi, a Ludzie ucisnieni i POW 
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dem n 
bracia piérwszégo wzgledu wárci, i których dobrodziey- 
stwóm Ród Ludzki i Oyezyzna; winné są miliony korzy- 
Sci. Wy. potraficie naydzielnićy opisać , jak słodkić jest 
ukonténtowanie stale dobroczynnégo Filantropa w бора-. 
wach: 


Ubodzy Dobrzy! którzy nić mając danin z majątku, 
rozmnażacie. przyjemności Spdteczéistwa przez. wasze 
Ж silné ramiona, z których trosków i potów niybuyniéy 
wzrosła massa Szezesliwosci Ludzkiey na ziemi, którzy zno- 
śząc näycierpliwiey niewygody, pogardę, i krzywdy „nie 
odmiennie jesteście przyjaciolmi waszych podobnych , i ma- 
cie sobie za szczęście stanowić náyistotnieyszé nerwy wszel- 
kiego Towarzystwa. Wam dostaje się doświadczać w caléy 
pełni, jak sie czuje uszezesliwionym przez pracę stale do- 
broczynny Filantrop w ubostwie, 


Dla Królów: Dobrych. mają Narody, himny, ołtarze, 
kolossy, kroniki,” Dla Bogaczów Dobrych sa błogosła- 
wiéüstwa, które zich imionami podzwignieté familie z ust 
do ust odległym pokolénióm podawać będą, jest powsze- 
chny szacunek'i naypodchlebnieyszá opinia u Powszechności, 
Dla ubogich dobrych zawsze w ciemnościach pracujących" 
nie masz tylko offiary majętnych Tüilantropów , któréby 
oddane publicznie »zasludze dystynkcyą w towarzystwie 
oznaczały, Takich dobrodzieystw warte są te Cuotliwe 
Osoby , których tu przymioty i zasługi па mocy swiadedw 
słusznych opowiém , i przeznaczonemi do оћаг Filantropii z 
naymilszą chęcią wskażę, 


Na piérwszém mieyścu stawa Tomasz Jl'égto:wicz Kmio- 
tek Bronowski.. Z lat młodych zaraz przywykły do odby- 
wania 'roboeizn z náywieksza usilnoscia i z zaletą od Dozor- 
ców i Świadków, 'doszedł kwitnacégo gospodarstwa wiey- 
skiego, na którém budynki, sprzężaje i narzędzia rolnieze 
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w naylepszym utrzymuje porządku, a z roli nayobfitszych 
dobjwá plonów. Już miliony ziarn jego dłonią w wnętrzności 


'ziéui rzuconé wiele innych milionów rozplodzily, Zasługa 


jego: wtym gatunku, jak każdy czuje, któkolwiek, zną 


rolnitwo pierwszym i nayistotnieyszym Kunstzém Ludzi, jest: 
zak ważną, iż w Chinach mógłby bydź podanym ра man- 
daryństwo, a łącząc jeszcze: do prac stałych i nayszezer- 
szych, które go koleynie przed lat 36 ciérpliwé 1 тепе, 
znoszenia wiatrow, 5167, upałów , mrozów ikazdodziennych 
piewywczasów i znojów kosztowały, owć obyczaje prosté 1 
mié, кебге wsi honor czynią , wierność ku Panóm, przy” 
kładną zgodę z żoną wdomowém pożyciu , czułość na por 
trzeby czeladzi, skwapliwość w dawaniu rady i pociechy 
Bąsiadóm y byłby podobno Mandarynćm piérwszey klassy, 
Nietrzeba bydź Chinezykiem, aby umieć poważać té robo- 
tami otwardniałć rece, té rawiona silné chętnie się chwy- 
tającć praey „i my Rolnikowi dobremu pierwsze przysądza- 
my mieyśce między zaslugujacémi na nadgrode publiczną, 
6) Przystąp Cnotliwy Rolniku! i odbierz nadgrode, którą 
ci Związek Filantropów offiaruje, 
| W dru- 


6) Autor Związku Filantropów;¡Krakowskich Obywatel znany Narodowi 2 gore 
l diwości o dobro Byczyzny izsprawiedłi wości w ceuiéniu Zastug Ludzkich, 
na owym smutnym Seymie 1785. na którym postujae szlachefnie i odważnie 
„stawśł przy swobodach i całości Rzeczypospolitéy, podniosł był głos 
za pracowitg i naszacowniéysza cząstką ludu, los ich dobry ока» 
| zat dáylarziéy interessujacym w pełnych Świateł i obywatelstwa Mor 
wach, & w swoich Radach, Projektach j:Rzadzie domowym: pomimo 
wszelkie przeszkody, náywigcéy dystyugwowat zawsze Rolnika. Pro» 
jekt'o Filantropii dopeluia sławy tego Męża juz z wielu innych zalet 
powszęchaie ugruntowausy, Dziś na szczęście Polski Stáuy Seymu- 
jace przejęte są czystemi sentymentami Ludzkości. Wielu Senatorów 
i Pdstów mowili juz dzieloie na stronę Rolników; i mowić jeszcze 
będą. Wdzięczność um:eśmiertelni Jmiona tych Dobroczynnych Repu- 
blikintów. Jak zaś i Powszechność czuje zasługę Rolników, prze- 
$wiadczaia liczne za niemi pisma, między ionemi: Listy szanownego 
Anonyma до J.W. Małachowskiego Marszałka Konfederaeyi Korona 

. nóy b Seymowege- à ; \ 


— — 


W drugiém mieyscu stawa Maryanna Borucka, Pomo- 


спіса Rodzących i Ucznia Szpitala S. Lazarza na Wesoły. Be- 
dac szlacheckiégo urodzéniá, má te szlachetność w duszy., Ze 
sądzi za zaszczyt służyć Spólecznosci przez professyą jedną 
z náyuZytecznieyszych. +dyby.. była fortuna odpówiadala 


jéy urodzéniu, byłaby była czyniła wielé familly , szeze-, 
sliwemi przez hoyność, Zostaiacéy w ubostwie praca i zasługa: 


osobista daje jéy prawo do wdzięczności Ludzi, Zawsze było 
miem dla niey zatrudaiéniém pocieszać i ratować , ilé 
możności , choré swéy płci Osoby , którym aby z narażćnićm 


własnego zdrowia na. niewczasy i troski dogodnie usłużyć y: 


trzeba zapewne heroizmu. Ziachawszy tu z Warszawy na 
naukę Sztuki Babieniä dokłada wszelkich starań, aby przez 
swoją professyą stała się jak nayużytecznieyszą Miastu-, «do 


którego będzie przeznaczoną. Dala już. jawne i wielokro- - 
tné dowody swéy rzadkiey czuyności, i zręcznych zabiegów : 


około Ubogich Kobiet w połogach, zaradzając o ich słabościach 


e 


rostropnie i pomagając im uimiejetnie... Do tak interessu-.. 


jacéy dla kraju funkcyi, którą szczę liwie dopełnia, łączy 
obyczaje zewszech miar nienaganne, którym dozorcy Szpi- 
tala równie jak pracy scislé oddaig świadedtwo, Ле. dzie- 


ción  zgasniéniém żrożonym juz do Życia pomogła, i z. 


czasćm pomoże, а do życia Oyczyznie pożytecznego, ile 
Matek przy życiu ocaliła i ocali, tyle się ićy nalezy i 


należyć będzie gałązek dębowych na wieniec dla tak wa- 


äney zasługi , która tu już drugi raz jest uczczona nadg rod. 
publiczną. Przystąp Cnotliwa Poinoenieo Rodzacych!i öd- 
bierz nadgrode, ktorą ci Związek Filantropów offiaruje, .. 


„W trzéciém mieyścu stawa Maryanna Czerwińska w prá- 
cach рісі swojey przyzwoitych dystyngwowana. jeżeli gdzie 
bielizną mogła bydź umiejętnie uszytá i ehedogo ppratia, 
tedy przez jéy rece; i te usługę czyni Spóleeznosci zwier- 
nosci zalécong od wszystkich Osób, od: których: kiedy 
użytą była. Do czynności rąk łączy sentymenta duszy szla- 
chetne, 
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chetné, którć nie tylko obyczaje jéy od. wszelkiey, plamy. 
zachowały, alć i sposób Życia czynią wzorćm i przykładóm 
nasiadowanią godnym. Sama naypoczciwićy. wyrabiając 
swoją substystencyą przez użyteczne roboty, nadto Ro- 
dziców swoich ratuje w ubostwie, i od lat 12 Oyca sle- 
pego i Matke równie laty jak pracą i chorobami zwątloną 
2 wyrobku. rąk wlisnyeh żywi i opatruje. Ku czcitakićy nie-: 
gdys Czulosci Dzieciecey Rzymianie wystawili. Dom Pobo- 
ności, Ktokolwiek mą czucie, Cnotę теу Osoby do zbudo- 
wania prieowitéy i wdzieczuey dziwić i uwielbić musi, 
Przystąp Cnotliwa Praczko ! a odbierz. offiarowana ci 
nadgrode od Związku Filantropów, 


_ W ezwärtem mieyścu stawa „Jadwiga Zielenska Cora, 
pracowitych Rodziców i sama w kwiecie -swojéy młodości 
okazującą przez czynność rąk swoich , że iw każdym losie 
będzie Towarzystwu użyteczną. Odbiéra ^od Dozorców 
futeyszéy Fabryki Sukiennéy to swiade&wo, że jest jedna 
z Robotnie około wełny, któréy zręczność jest 414 wielu. 
do nasladowania trudna, а usilność zadziwiająca dla wszy- 
stkich, Przy pracy tak chwálebnéy a nieprzerwanéy , celuje 
przykladém dobrych obyczajów , którć szczegolniey skut- 
kują w oczach tam wielu pracujących, co przedtém ba- 
wili sie żebrabiną, а dziś zaczynają simąkować w präco- 
witosei. Warta jest ta, żeby miała szątę bardzo dobra, 
która tak umiejętnie į tak sporo przysposabia wełnę do 
wyrobienia na sukna krajowé, Przystąp Cnotliwá Prządko ! 
i odbierz nadgrodę offiarowang ci od Związku Filan- 
tropów, ist 


W piątem ^mieyseu stawa Mikoldy Dąbrowski May- 
ster Krakowski Cechu Szewskiégo, który przy warszta- 
cie swoim ód drobnych tylko umysłów za pośledni mia- 
nym a.od oświeconych w rzędzie nayużytecznieyszych , bez 
którégo żadćn stan w towarzystwie cywilizowanem obéyzdz 


się 
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się niémo2e , umieszczanyin', wslawit sie" robotami doskoż 
naiemi z materyałów naylepsaych , nieprzerwanym statkiem ; 
a zwłaszcza rzetelnoscia w tem Mieście, gdzie sie" dosyć 
powszechnie na zawód Rzemieslników w dotrzyinywaniu sto) 
wa. uskarzaig'; przy: pracy zaś ciągłćy' posiada cnoty Чоо 
we i towarzyskie y, owóće” dobrych ' obyczajów." Zachgwál 
się zawszestrzezwo. ‘Odbiéra uroczyste zaświadezónić bie~ 
głości w swém rzemiośle , i dobrych serca przymiotów od 
Przezáenégo Garnizonu Krakowskiégo i od Obywatelów ; 
dla‘ których, sie usług podeynówał, * O przykładnych oby 
ezajach edukacya* Dzićci jego przeświadcza, ^ Wart jest дуз 
stynkcyi Człowiek ^ honor ezyniący ^swému  rzemiostu; 
któréby nieczyniło ^ zaduégo: > prozniakowi beż ob ys 
czajow. Przystap Cnotliwy Rzeinieślniku! a odbierz nade 
grodę, którą ci Związek Filantropów ofiaruje, 


W szóstém mieyścu , stawa “Kazimierz Winiarski: służ 
Zacy Komorze Skarbu Rzeczypospolitéy przy Krakowie 
już od lat 24. Wykonywał ou zawsze powinńości swey 
funkcyi, do ktéréy przywiazané są niewczasy, kidpoty i 
prace, każdą w swym czasie niezawodnie; pilnie i wiers 
nie, Obyezaje jego zawsze były  chwalebnć , kiedy od 
Zwierzchności swoićy przez tak długi ciąg czasu w rozlicz- 
nych delikatnych okolicznościach uwázany zasłużył na 
swiadewo , Ze jest bez zadney noty. Kto dobrze życzy 
Oyezyznie, must oddać sprawiedliwość cnocie Człowieka, 
który wiek swóy stale, prácowicie i przykładnie na usłudze pu- 
bliczney "trawi. Przystąp Cnotliwy Strazpiku! i ódbierz 
nadgrodę , którą ci Związek Filantropów offiaruje. 


W siodmém- mieyócu . stawá Martin Oraczowicź Dzias 
dek przy Archiprezbiteralnym Kościele Р; Maryi Krako- 
wskim przytułek © mający, "Nie jest to" Dziadek ż*ówych 
Dziadów Professyonistów Tulaczów | którzy całe życić włóż 
eząc się 1 jaimuZn żebrząć nie dla Spółeczności nie czynię, 
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i którzy: -nazwisko.;Dziada, z siebie niewinne hańbą окту 
wają, ale z Klassy tych, Poczeiwych Emerytów: w Towa- 
rzystwie Ludzkiém, . którzy przepedziwszy wiek swóy aż 
do lat zgrzybiałych na pracach chwalebnych i pożytecznych, 
przez kalectwo ; lub same starość , ostatnią Człowieka: cho+ 
robe , mają prawo żywić się-kosztćm Publiczności, ktoréy się 
długo wysługiwali , a których młodsze pokolónia z pieszezo- 
tą i 2 uszanowanićm Tatuniami, Dziadkami nazywaja. Ten 
sędziwy Starzec , ktovego.z saméy fizyognomii poczciwą duszę 
czytać można, był Passamonikiem. przez. lat 26, a zaszczy= 
eony. Mieystwem Krakowskiém , poki mu. siły «młodszć po- 
zwalały zatrudniał ręce swoje przy krosnach, i rządził sie 
z familia swoia przykładnie , dziś < nachylony: wiekiem, nie 
mogąc. bydź tak czynuym, jak niegdys, a niechcąc i næ 
starość prożpowaść; posługuję. Kośglolowi, . Religia sama y 
któréy pocieszające dla nas obrządki nie obeyda sie bez. 
posług Ubogich Starców; upowadnia jego przysługę, a o~ 
byczajom dobrym. i wiekowi. staremu: prócz: uszanowani& 
podporę w ubostwie ,.,i jako. Chrzeseianie, i-jako Ludzie 
winniśmy. Przystąp: Cnotliwy Dziadku! i odbierz nadgro- 
de, którą, ci Związek Filantropow -ofliaruje, `` 


Cnotliwi Prácownicy! którzy przez potrzebną: Towa- 
rzystwu 'ezynność i obyczaje nienaganne zasłuży liscie na 
naypiękwieyszą rolę w dzisieyszyım obrządku Filäntropis 
Publiczney ,. powinszuycie Oyezyznié. waszéy, 2e się 
dochowuje .dzieci dobrych w wszelkiéy' Klassie mieszkań- 
eów. Powinszuycie sobie , że oprócz przykładu pracy użyte 
cznéy przykład, waszych obyczajów może rozmnażać i 
upowszechniać miłość i szacunek Cnoty. Trwäyeie sta- 
tecznie w. waszych: usiłowaniach , ażeby, sig z chwały wa- 
széy, nietylko współcześnym ale. i młodszym: pokolecióm 
korzystać: dostało,,: a: nieście wspólnie i z Sedziamii Swia- 
dkami przymiotów waszych gorące modły do  Dobrégo 
Boca, aby błogosławił: szlachetnym. Obradóm. Rzeczypo- 
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spolitćy, która na Lonie swoićm daje uchronek i zaszczyt, 
zaslugóm,a karze szkodliwy egoizm, 'i aby utrzymywał 
nay droższe zdrowie KRÓLA DOBREGO, ktorégo Obecność 
wszędy działa dobroczynne skutki dla Ludzi, odnawia- 
jąc z radoscią i wdzięcznością hasło Filantropii, Krako- 
wskiéy: TU BIZ STANISLAW AUGUST KRÓL MA- 
DRL i DOBRY, 


О РТТАР IE 
TRZECIEY, UROCZYSTOSCI: 
(ZWIĄZKU FILANTROPÓW KRAKOWSKICH 
Z KDDYTAMENTU Do GAzETY WARSZAWSKIEY DNIA a4, CZER- 
wea 17809. Roku. Wyre. 


‹ ME 


Dz 21. tego Miesiąca, w oftatnią Niedzielę przed S, 
Janem widzieliśmy tu obchodzenie uroczyste Obrządku 
Filantropii przypominające” eoröeznie tuteyszemu Woje- 
wodztwu Bytnosé Dobrego Króla, Równie iak w dawniey- 
szych latach zaczęto ‚od Nabożeństwa w Kosciele S, Anny, 
potem Osoby do Nadgrod przeznaczone prowadzone były 
w zńaczney liczbie Dam 1 Obywatelow wszystkich Stanów 
do Sali Amfiteatralney naprzeciw Kości ola, gdzie Muzyka 
na dętych ibstrumentach przysposabia!a czekaiących do 
czułego widoku, Gdy -się to liczne Zgromadzenie uthie- 
ściło, i dało wspaniały widok napelnionego Aunfitedtru , 
zasiadły wybrane Osoby na stopniach Tronu ‘okrywajacego 
Portret Sfanislawa. Augusta, od którego spadająca girlanda 
z kwiatow, z kłosow i z dębowego licia uwita, łącząc sie 
z wieńcami dlá zasłużonych przeznaczonemi, wyobrażała 
związek tey szczęśliwey harmonii między Cnotliwemi i Krów 
lem, przez ktorą Narod powstaje, 


Czytał potym JP, Przybylski Prefekt Biblioteki Domu 
Jagiellońskiego Dyssertacyą stosowną do obrządku, w któ- 
réy wymownie okazał, że ubogi i bogaty równie szczę- 
śliwy, gdy ma cnoty użyteczne Społeczności, równie nie- 
szczęśliwy , gdy tylko jałowy egoizm jest sprężyną czynów 
lego; porównał Pilantropa Bogacza z Filańtropem Ubogim, 
1 w tkliwych obrazach Krasomówstwa przekonał czułych , że 
ścisłe dopełnienie obowiązków Społeczności jest jedyną 
‘do uszczęsliwienia drogą we wszystkich Stanach. 
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"W przywoływaniu potem koleją wybranych do nadgros 
dy, dano pierwszość Cnotliwemu оК эмі, száhujac cen 
Kunszt, iako ożywiający wszystkie, i we wszystkich wiekach 
mający pierwszos¢.zasiugi: w tym zas porządku wezwani byli: 


Imo. Rolnik Tomasz Woytowicz pełen zasługi z pracy 
i obyczajów, 

2do. Pomocnica pologów Maryanna Borucka zalecona 
z pilności i z obyczajów, 

lio. Szwaczka w usłudze Szpitalnéy żywiąca niewido- 
mego Oyca i Matkę chorą z pracy rąk swoich od lat kilku- 
nastu Maryanna. Czerwińska, 


410. Przadka z Fabryki Sukienney w młodości zaslu- 
viaca na zalete zrecznosci, pilności i obyczaiów, 
Aj: e i , ) 


sto. Szewc zalecony z rzetelności i obyeza ow od Gar- 
nizonu tuteyszego i od Miasta: Mikolay Dąbrowski Mieszcza- 
nin Krakowski, 

610, Strażnik Skarbowy zalecony od Zwierzchności , że 
przez 24. lat wiernie, trzeźwo i pilnie swoy obowiązek 
sprawuje: Kazimierz Winiarski, 


Nakoniec rozrzewnił wszystkich Starzec Sędziwy Mie- 
szezanin Krakowski, siwą brodą po pas opadającą, wspa- 
niałe wyobrażenie Weterana zasłużonego w Społeczności, 
który. póki mógł, pracował w Rzemiosle, dzis przeszło 8o. 
lat maiący, nie chce iednak być nie użytecznym, i Ko- 
ścielnóy usługi w Parafii pilnuje. 


Ci wszyscy, gdy odebrali nadgrody po ZU: 200. z 
Rąk dwóch młodych Pannienek biorących naukę dobro- 
czynności, to jest: | Panny Katarzyny Soltykowny Stolni= 
kowny Sandomirskiey. meiacéy lat 8. i | Panny , Wiktoryi 
Puszetowny Staroscianki Zawichostkiey maiucéy lat у. Za- 
kończył się obrządek oświadczeniem Jmieniem "lowarzy- 

stwa 


stwa. Filantropów , że Kassa przeznacza nad to Czer: 
ZU: ia. dla Patrona Mieyskiego, ktöry sie podeymie 
stawać i one & wsprawach Sierot nie mających żadnego 
sposobu windykowania majątków własuych z rąk łako- 
mych Uzurpatorów, i przez to są w niemożności sposo- 
bienia się do użytecznego w Społeczności Życia, bądź w 
. a ? F p * 
Rolnidwie, bądź w Rzemioslach , bądź w Handlu, 


Miło widzieć zachęcającemu w ten sposób usługę pu- 
bliczną, Ze oświecona połeczność coraz tu wiecéy w 
niéy smakuje, i choć ieszcze mało jest zbogacajaeych 
Kasse tak użyteczną , używających czule tego roskoszne- 
go Widoku ledwo mieysce obszerne objaé moglo, 
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ZWIĄZEK FILANTROPÓW 
; w Roku 1789. 


"STANISŁAW AUGUST KROL 


X. Bogucicki Jozef, Professor Historyi Koscielney w Szko- 
le Giownéy Koronnéy. 


€hwalibog Jozef. Wóyski Krakowski. 

Chwalibogowa Pelagia z Zborówskich. Woyska Krakowska, 
| Chwalibogowa Magdalena, Corka Tychze, 7 | 

Chwalibog Tadeusz. Syu. starszy. Tychze. 


Chwalibog Karol. Syn młodszy Tychże. 
X.Czochron Sebastyan. Sekretarz Szkoły Glownéy Koron: 
X.Czucki Andrzey. Kapellan Szpitala S. Łazarza przy 


Krakowie. 
Dembowska- - „Anna | z Hrabiów Sierakowskich. ` 


Fialkowski Marcin. ViceProfessor Kollegium Moralnego, 
Zastepujacy Katedrę Literatury w Szkole Głownóy 
Koronnéy. Er, 

X.ldatte Krzysztof. Kanonik Katedralny Krakowski, Pro 
fessor Przepisów Religii i Języka Greckiego w 
Szkole Glownéy Koronnćy i bLeyże Szkoły Pod- 
kanelerzy. 


Kaspary Nepomucen. Konsyliarz J. К. Mei , Radny Krakor 


K rusiński Kanty. ViceProfessor Kollegium Fizyeznego', 
Zastepujaey Katedrę Matematyki Elementarucy w 
Szkole Glownéy Koronnéy, od Feyże do Szkol 


Korounych Delegowany Wizytator, Mier 
quis ZR Mp RER — SS a er E 4 Bos M di 


sem ыз 
Mier Adam, Szambellan J. K. Mei. 
X, Miaocki Stanislaw. Kanonik Katedralny Krakowski , Pro» 


cessu Kościelnego Professor w Szkole Glownéy 
Koronney; 


Oraczewski Felix. „Kawaler Orderu’S. Stanisława, Kom- 
'missarz Edukacyi Narodowéy, Wizytator i Re- 
ktor Szkoly Glownéy i calego Stanu Akademickiego 
w Koronie. Autor Projektu na Zwiazek Filantro- 
pów w Wojewodztwie Krakowskiem, 


Oraezewska Anna. Zona Tegoz, 


X. Popławski Antoni, Professor Prawa Natury i Polityezne- 
go w Szkole Glownéy Koronney, Zgro'nadzenia do 
Xiąg Elementarnych Warszawskiego Towarzysz, 


Przybylski Jacek. Konsyliarz |. К. Mci, Prefekt Biblio- 
teki Publiczney , i Professor Starożytności w Szko- 


le..Giownéy Koronnéy. 


X, Soltyk Michał, Dziekan Katedralny Krakowski, Kane 
tor Gnieznieñsk:, Kawaler Orderu S, Stanisława, 


X. Szabel Jozef. Kanonik Katedralny Płocki, Professor 
Wyroków Wiary i Prezes Kollegium Moralnego w 
Szkole Głowney Koronney, 


X, Trzciński Andrzey. Kanonik Koadjutor Katedralny Kra- 
kowski, Professor Fizyki Eixperymentalnéy i Pree 
zes Kollegium  Fizycznęgo w Szkole Glowney 
Koronney, 


= w w 


CV9VcOOJPIS 


I| P> 


eysuo||s!6ep exeiolid'a 


